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Ż y c ie i ru c h  n e i P o ls h le m  m o rz e m .
Jak wygląda na Helu, w Jastarni i w Orłowie ?HGFEDCBA

(O d naszego koresponden ta pom orsk iego .)

Jastarnia. 28 lipca . Z każdym rok iem  

w zm agający  się nap ływ le tn ików do liczn ie roz ­

sianych na  m alow niczem  w ybrzeżu m orza  po lskie­

go m iejscow ości kuracy jnych , pow odu je w iększe  

n iż zw yk le zain teresow an ie się całego kra ju tą  

naszą nadm orską dzie ln icą. N ie od  rzeczy  będzie  

w ięc rzucić garstk i szczegółów , do tyczących naj­

w ięcej popu larnych w iosek na w ybrzeżu : H elu , 

Jastarn i i O rłow a.

W ioska H el na pó łw ysp ie te j sam ej nazw y  

zg rom adziła w  tym  roku w yjątkow o w ielką ilo ść  

le tn ików , w śród k tó rych n ie brak i w ysok ich dy ­

gn itarzy .

N ie każdem u m oże w iadom o, że m ieszkańcy  

H elu , to n iem cy i pro testanci, zresz tą jedyn i na  

całym  pó łw ysp ie. O gółem  w ioska ta liczy oko ło  

500 m ieszkańców , zaś ruch le tn ików  ob licza ją  

przeciętn ie cy frą 1500 osób roczn ie. Z  chw ilą  

przełam an ia zasady dopuszczan ia do H elu jako  

sta łych m ieszkańców jedyn ie ew angelików , zna ­

laz ły tam  osiedlen ie i kato lick ie rodziny ryback ie  

jak  rów n ież pow stało tam  k ilka po lsk ich p lacó ­

w ek hand low ych i gospodarczych .

W  w iosce is tn ie je „P o lsk ie T ow arzystw o  

P rzy jac ió ł H elu", k tó re posiada sw ą b ib ljo tekę , 

is tn ie ją też różne urzędy, iak ekspozy tu ra U rzę­

du d la R ozb itków , M orska K ontro la S karbow a, 

posterunek obserw acy jny , po licja , poczta i t. d . 

Jest tam  także szko ła  ew angelicka , w  k tó re j uczy  

nauczycie l — ew angelik , pochodzący z P o lsk i. 

P edagog helsk i jest zarazem  organ istą . W  szko ­

le helsk ie j w isi także m apa P o lski, orzeł b ia ły  

i portre t P rezyden ta R zeczypospo lite j.

W ogóle na każdym kroku w idać w  H elu  

znak i po lskości. W szelk ie nap isy na dom ach , 

sk ładach , kaw iarn iach są jedyn ie w  języku po l­

sk im . S tarzy H elan ie copraw da n ie znają języka  

po lsk iego , ale dorasta jąca m łodzież już w łada  

n im  n ieź le .

T ak iem  sam em , a m oże w iększem  pow odze ­

n iem  u le tn ików cieszy się pob liska w ioska Ja ­

starn ia . Z  m ałej n ieznanej w iosk i co raz w ięcej 

sta je się znaną w  P o lsce m iejscow ością k lim a­

tyczną i zaczyna  rozw ijać się  w  szybk iem  tem p ie . 

W ybudow anych zosta ło już k ilkanaśc ie  w ill, m . i. 

dw a pensjonaty , duża w ędzarn ia  ryb , oraz p iękne  

łaz ienk i. L udność Jastarn i to w  przeciw ieństw ie  

do H elu P o lacy i K ato licy .

L ip iec i sierp ień skup ia tam najw ięcej le tn i­

ków . W  tym czasie zw yk le w całe j Jastarn i 

w szystko , kończąc na  najlichszym  poko iku  rybac ­

k im  jest zaję te . D ogodny do jazd  ko le ją z P ucka  

przyczyn ia się w  dużej m ierze do tego , że w  se ­

zon ie le tn im  grom adzi się tam oko ło 2000 le tn i­

ków  z różnych stron P o lsk i.

Jakko lw iek w szystk ie m iejscow ości w ybrzeża  

posiadają n iezm iern ie w iele danych , um ożliw ia ­

jących bezp re tensjonalne ale przy jem ne spędze­

n ie w yw czasów  le tn ich , Jastarn ia jednak jako je ­

dna z w iększych w iosek czysto kaszubsk ich ko ­

rzystn ie się w yodrębn ia . M ożna śm iało pow ie ­

dzieć , że k to pragn ie praw dziw ego m iłego w y ­

poczynku , n iezam ąconego tro skam i zw iązanem i  

z poby tem  w  ośrodkach  ku ltu ralnych , k to  pragn ie  

napo ić się sw o jską , lecz bardzo  ładną  natu rą , ten  

przechy li szalę na korzyść  Jastarn i, w  porów nan iu  

z taką n . p . G dyn ią, gdzie w  dużej m ierze do la­

tu je gw ar życia w ielk ich ośrodków  P o lsk i.

O d roku  już trw a w  Jastarn i praca nad w y ­

budow an iem  od strony zatok i P uck ie j dużego  

portu ryback iego , k tó ry będzie m iał w ielk ie zna­

czen ie d la podn iesien ia stanu  naszego rybo łóstw a  

na B ałtyku i zarazem przyczyn i się do przem ia ­

ny Jastarn i na m iejscow ość n ie ty lko k lim atyczną  

ale rów n ież portow o  rybacką .

Z A D A J C IE  o b u w i a
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P o l s k i  P r z e m y s ł  G u m o w y  T .  A .  

w  G r u d z i ą d z u

k a r m a P e P K iW *” -

T A N IE -T R W A Ł E -E L E G A N C K IE

W  bezpośredn iem  sąsiedztw ie G dyn i z jednej 

a S opo t z drug ie j strony  leży  w span ia le po łożone  

O rłow o . Jedyna lekko górzysta część po lsk iego  

w ybrzeża  obfitu je  w  lasy  i posiada  dobrą i obszer­

ną p lażę P rzy p ięknej pogodzie w idzi się z pa ­

górka n ie ty lko G dynię , S opo ty  i G dańsk , ale  cały  

cudny  helsk i pó łw ysep , a w szystko przez zdobne  

okrę tam i i łodziam i fa lu jące m orze .

N apływ le tn ików  w  O rłow ie z roku na  rok  

w iększy i d la tego też naw et rząd w arszaw sk i za ­

in teresow ał się tą  m iejscow ością. P orob iono p lS -

ny rozbudow y te j gm iny i rozparce low ano grun ­

ta pod  budow ę w ill.

C zasow ą n iedogodność O rłow a jest jednak  

brak na m iejscu dw orca ko lejow ego i poczty . 

D w orzec  jest w  M ałym K acku o 25 m inu t drog i 

p ieszo od m orza . L in ja ko le jow a przez O rłow o  

jest już nakreślona .

N aogó ł jest O rłow o tak ze w zlędu na sw o je  

śliczne po łożen ie , jak i na staranność o le tn ików  

w  pensjonatach godną po lecen ia m iejscow ością  

kuracy jną na w ybrzeżu po lsk iem .

Krótkie wiadomości telegraficzne.
N ow om ianow any w ojew oda lw ow sk i P io tr 

D unin -B orkow sk i urodził się w  r. 1860 , jest synem  

Jerzego , znanego hera ldyka , w łaścic iela dóbr, stu - 

d jow ał w K rakow ie i zag ranicą . U kończyw szy  

faku lte ty praw ny i filozo ficzny pracow ał pew ien  

czas w  dyp lom acji austrjack ie j, a w czasie w ojny  

po lsko -bo lszew ick ie j służy ł w  w ojsku po lsk iem  w  

sz tab ie arm ji gen . Iw aszk iew icza .

O d m łodości oddaw ał się studjom po litycz­

nym  i pracow ał rów n ież  jako  pub licysta . O becn ie  

jest prezesem  Z w iązku Z iem ian .

*

W e w si S ow liny na  drodze L im anow a— K ry ­

n ica zdarzy ł się w czora j w ypadek au tom ob ilow y  

k tó ry ty lko szczęśliw ym  tra fem  n ie pociągnął za  

sobą k ilkunastu ofiar w  ludziach . Jadący au to ­

bus napełn iony  pub licznością z K rakow a, w  pew ­

nym  m om encie sp łoszy ł kon ie , k tó re zatarasow a ­

ły w raz z w ozem drogę . K onie zosta ły zab ite  

na m iejscu , zaś dw ie jadące au tobusem pan ie  

doznały ciężk ich obrażeń .

*

W  do lin ie P ru tu m iędzy M iku liczynem a  

T atarow em przesz ła silna burza po łączona z o- 

berw an iem się chm ur. P ru t w ystąp ił z kory ta  

zryw ając w szystk ie m osty . W oda un iosła cały  

szereg szop i stodó ł oraz dużo żyw ego inw en ta ­

rza . N ieznany m ężczyzna zdaje się le tn ik , k tó ry  

znajdow ał się na  p laży n ie zdąży ł uciec przed  

naw ałn icą w ód i u tonął. M asy w odne porw ały  

przejeżdżający  m ostem  w óz z kam ien iam i. W oź ­

n ica i dw a kon ie zatonęły w  nurtach rzek i.

*

D o S zanghaju przyby ł z K antonu parow iec  

japońsk i, na k tó rego pok ładzie znajdow ało się  

oko ło 1000 żo łn ierzy  arm ji pó łnocnej, do tknię tych  

dżum ą. P ew ną liczbę żo łn ierzy , k tó rzy zm arli 

na tę chorobę rzucono do rzek i. W ładze pra ­

gnąc un iknąć rozszerzen ia się ep idem ji, po lec iły

odszukać i w yciągnąć cia ła z rzek i. 19 trupów  

odnalez iono .

D nia 25 bm . ob ją ł urzędow an ie now y  staros ­

ta bydgosk i dr. Józef B ereta . D r. B ereta jest 

znany na  gruncie  w ielkopo lsk im  jako dobry  orga ­

n iza to r urzędów  i starostw . O statn io przez 5V 2  

la t by ł starostą pow iatu W itkow sk iego .

*

G łośny lo tn ik am erykańsk i C ham berlin  o-  

trzym ał od jednego z tow arzystw  żeg lug i transo ­

cean icznej propozycję dokonan ia próby przysp ie ­

szen ia kom un ikacji pocztow ej pom iędzy N ow ym  

Jo rk iem  a  E uropą. P róba ta m iałaby być dokona­

na przez um ieszczen ie sam olo tu na jednym ze  

sta tków , kursu jących m iędzy N ow ym Jo rk iem a  

E uropą przyczem  w  po łow ie drog i C ham berlin  

m usia łby startow ać, co by czas transpo rtu poczty  

lo tn icze j sk racało o 40 procen t.

*

W  kasyn ie w  M onte C arlo doszło w  pon ie ­

dzia łek do strasz liw ej sceny . Jeden z gości 

przeg raw szy znaczną sum ę p ien iężną, w ydoby ł 

flaszkę z benzyną i usiłow ał się podpalić. G dy  

m u w  te rn zdo łano przeszkodzić , m ężczyzna ów  

począł strze lać  z rew o lw eru na oślep , na szczęś­

cie n ie ran iąc n ikogo . G oście w  pan icznym  stra ­

chu zaczęli uciekać . S zalen iec w yrw ał się z rąk  

służby i w yskoczy ł oknem  ze znacznej w ysokoś ­

ci. P rzew ieziony do szp ita la zm arł w sku tek ran  

odn iesionych na całem  cie le .
*

N iem ieck i poseł kom un istyczny P ick został 

w ypuszczony na w olną stopę i odstaw iony przy ­

m usow o do gran icy .
*

Izba lo rdów przy ję ła w  trzecim  czy tan iu no ­

w e praw o do tyczące T rade U nionów , uznające  

strajk  genera lny  jako n ie legalny .
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Z a le d w ie  p rz e b rz m ia lo  e c h o  o s ta tn ic h  n a d u ­

ż y ć  w  u rz ę d a c h , a  ju ż n o w a a fe ra o s z u k a ń c z a  

z a tr z ą s la  m ia s te m  G d a ń s k ie m . T y m  r a z e m  w  u -  

r z ę d z ie c e ln y m  w y k ry to o lb rz y m ie n a d u ż y c ia ,  

s p o w o d o w a n e le k o m y ś ln o ś c ią fu n k c jo n a r iu s z y  

i b ra k ie m  n a le ż y te g o  d o z o ru  n a d  fu n d u s z a m i c e l-  

n e m i. S tra tn y  je s t w  ty m  w y p a d k u g łó w n y u -  

r z ą d  c e ł, k tó ry  p rz e z je d n e g o  z w y ż s z y c h fu n k -  

c jo n a r ju s z y c e ln y c h , n ie ja k ie g o w y ż s z e g o s e k re ­

ta r z a  c e ln e g o  K ., z n a n e g o k a rc ia r z a , d a ł s ię n a ­

b ra ć  n a  g ru b s z e  s u m y . K . c z ę s to p rz e g ry w a ł w  

k a r ty  w ię k s z e  s u m y ; b y  z d o b y ć  d a ls z e  p ie n ią d z e

Wykrycie wielkiej panamy przemytniczej.
W a rs z a w a  2 6 . 7 . F irm a s p e d y c y jn a K a f ta l ,  

S z u ld b e rg  i K e lle r i S p . z o g r . o d p . p . f . .K o s ­

m o s " , z s ie d z ib ą c e n tr a li w  W a rs z a w ie p rz y  u l .  

D łu g ie j N r . 2 9  p o z a  c z y n n o ś c ia m i s p e d y c y jn e m i  

t r u d n iła s ię o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  n ie le g a ln y m  p rz y ­

w o z e m  to w a ró w  z z a g ra n ic y .

S y tu a c ja w y tw o rz o n a w  h a n d lu n a s k u te k  

t rw a ją c e j w o jn y  c e ln e j z N ie m c a m i z o s ta ła p rz e z  

k ie ro w n ik a te j f i rm y B e rk a  v e l B e rn a rd a  S z u ld -  

b e rg a  s p ry tn ie w y k o rz y s ta n a . P o d ją ł s ię  o n  d o ­

s ta r c z a n ia tu te js z y m  f i rm o m  to w a ró w , p o d le g a ją ­

c y c h  b a rd z o  w y s o k im  o p ła to m  c e ln y m .

J e d n y m  z p o w a ż n ie js z y c h o b je k tó w  p rz e m y ­

s łu  b y ł t r a n s p o r t m a s z y n  d o s z y c ia d la  z n a n e j

Morderca ojca padl z ręki syna.
Niezwykły dramat w lasach Burgund]i.

R o z p a c z  H e n ry k a  C h a m p e a u x  n ie  m ia ła  g ra ­

n ic . W  g ę s ty c h z a ro ś la c h  t r o s k l iw ie  u ło ż o n y  n a  

m c h u k o n a ł p o s tr z e lo n y  p rz e z e ń c z ło w ie k ; n a  

p ie r s ia c h  je g o  z p o d  ro z c h y lo n e j k o s z u l i w id n ia ­

ła  r a n a , o k ła d a n a r a z  p o  r a z m o c z o n ą  w  n ie d a ­

le k im  ź ró d le  c h u s tk ą .

O c z y k o n a ją c e g o  b y ły  z a m k n ię te , a  m ło d y  

le ś n ic z y  n ie  w ie d z ia ł n a w e t, c z y  u m ie ra ją c y  s ły ­

s z y  je g o  n a b rz m ia ły  łz a m i g ło s , k tó ry m  b ła g a  g o  

o  p rz e b a c z e n ie .
W in ą  tu  je d y n y  n ie s z c z ę s n y  p rz y p a d e k , k tó ­

ry  z d z ia ła ł , ż e C h a m p e a u x , s t r z e la ją c d o  p rz e ­

b ie g a ją c e g o  l is a  c h y b i ł , i t r a f i ł w  n ie z a u w a ż o n e ­

g o  w ś ró d  z a ro ś l i c z ło w ie k a . Z n a  o n  g o  d o b rz e  

w ie  ż e  je s t to  z n a n y  w  c a łe j o k o l ic y  n ie b e z p ie c z ­

n y  k łu s o w n ik , P io tr M o n s , je d n a k ż e  r ę k a m ło ­

d z ie ń c a n ie  p o d n io s ła  s ię n ig d y d la z a b ó js tw a  

b l iź n e g o .
U m ie ra ją c y , ja k  g d y b y  s ię  u s p o k o i ł. N ie d y ­

s z y  ta k  c ię ż k o , n a  u s ta c h  je g o  z a  k a ż d y m  w y d e ­

c h e m  n ie u k a z u je  s ię  ju ż k re w . C h a m p e a u x  k lę ­

c z y  n a d  n im  i w  p ie r s i je g o  ro d z i s ię n a d z ie ja  

m o ż e b ę d z ie  m o ż n a s p ro w a d z ić lu d z i i p rz e n ie ś ć  

r a n n e g o  d o  le ś n ic z ó w k i. W  te j o k ro p n e j c h w il i  

ja k ą  p rz e ż y w a  z e  ś c iśn ię te m  s e rc e m , ja w i m u  s ię  

p rz e d  o c z y m a ś m ie rć o jc a  je g o : w id z i s ię  m a ły m  

c h ło p c e m , p rz y p o m in a  s o b ie  ó w  p a m ię tn y w ie ­

c z ó r , g d y  n a  n o s z a c h  z g a łę z i u jr z a ł tw a rz o jc a  

n a  p o ły p rz y k ry tą ta k ą  s a m ą k rw a w ą c h u s tk ą .  

Z n a le z io n o  g o  w  o d le g łe m  u ro c z y s k u z a s tr z e lo ­

C z y  o d n o w iłe ś  p re n u m e ra ty  n a  m ie s ią c  s ie rp ie ń ? ? ?

C y k l : Z  w ę d ró w k i p o  s z e ro k im  ś w ie c ie .

W ś ró d ś n ie g ó w i lo d ó w  p ó łn o c y .
Koczownicze życie Lapończyków.

N o rw e s k i p o e ta i b a d a c z  K a ro l S c h c p e n  ż y ł  

d łu g o  m ię d z y  L a p o ń c z y k a m i. W  k s ią ż c e s w o je j  

o  L a p o n j i z a p o z n a je  n a s z  n ie z n a n e m i  d o ty c h c z a s  

ś w ia t ła m i. O p is u je  ta m  ż y c ie k o c z o w n ic z e L a ­

p o ń c z y k ó w , k tó rz y  ja k p ta k i p rz e lo tn e  z im ę w  

s z w e d z k ic h , la to  w  n o rw e s k ic h s p ę d z a ją o k o l i ­

c a c h .

W  m ie s ią c u  m a rc u t r z o d y r e n if e ró w  w  L a ­

p o n j i z n a jd u ją  s ię  w  s z y b k ie j w ę d ró w c e . N iz in y  

s ą  w ó w c z a s p o k ry te z lo d o w a c ia ły m  ś n ie g ie m  i 

i d la te g o  r e n ife ry u d a ją  s ię  z la s ó w  w  g ó rę n a  

w y ż y n y . N ie  w s z y s c y L a p o ń c z y c y w ę d ru ją  ta k  

d a le k o  n a  z a c h ó d  a ż d o  m o rz a , a le  m im o  to  je s t  

z a w s z e  p o ru s z e n ie  c a łe g o  s z c z e p u ,  g d y  n a ró d  L a ­

m ó w  o p u s z c z a  s w e z im o w e  le ż e , b y  u d a ć  s ię  w  

g ó ry .

I ta k  m in ę ły d n ie , w  k tó ry c h s ą s ia d k i g ro ­

m a d z i ły  s ię  w  c h a c ie , b y  p rz ę d ą c  s w e  n ic i d o p y ­

ty w a ć  s ię  o  n o w o ś c i  la p o ń s k ie  i o p o w ia d a ć s o b ie  

p o d a n ia  d a w n y c h  d n i . G d y  z im a  b y ła  n a jo s tr z e j­

s z a , a  g w ia z d y  ty lk o n a  k ró tk i c a a s b la d ły  n a  

n ie b ie , b y  z n ó w  w k ró tc e  z a b ły s n ą ć  i d łu g o  ś w ie ­

c ić , d z ie c i ty lk o  n ie ś m ia ło b a w iły  s ię  w  w y s o k im  

ś n ie g u  k o ło  o b o z u  i w n e t z n ó w  w ła z i ły  d o  c h a t ,  

s z u k a ją c s o b ie  m ie js c a  m ię d z y  d o ro s ły m i, k tó rz y  

z a ję c i s w ą ro b o tą s ie d z ie l i w o k ó ł o g n is k a . W  

ty m  c z a s ie  p ło m in ń  z a w s z e w y s o k o  b u c h a ł .

T o  w s z y s tk o  n a le ż y  d o  z im y .

G d y  L a p o ń c z y k  ru s z a n a w ę d ró w k ę , d z ie je  

s ię to  z e w z g lę d u  n a  lu d z i i z w ię rz ę ta  w  n o c y ,

d urzędzie celnym s Gdańsku 
strat rządowych — Sprawcę aresztowano

n a  g rę , w y s ta w ia ł c z e k i b e z p o k ry c ia . G d y  w y ­

g ra ł , to  z d ą ż y ł n a  c z a s w p ła c ić p ie n ią d z e n a  

b a n k  i w te d y  s p ra w a  m u  u s z ła  p ła z e m . T a k  d łu ­

g o  je d n a k  d z b a n  w o d ę  n o s i p ó k i . . . g o  n ie s z c z ę ś ­

c ie  n ie s p o tk a ło . O s ta tn io  K . z d o ła ł n a b ra ć  u -  

r z ą d c e ln y  n a  c z e k  w  s u m ie 3 0 .0 0 0 g u ld e n ó w .  

P ie n ią d z e z k a s y c e ln e j o tr z y m a ł i b y łb y m o ż e  

je  z w ró c i ł , g d y b y  je  n ie b y ł p rz e g ra ł . T y m  r a z e m  

p rz e g ra ł je w  k a s y n ie  w  S o p o ta c h —  i s p ra w a  

w y s z ła  n a  ja w . S p ra w c ę  a re s z to w a n o  i w d ro ż o n o  

d o c h o d z e n ia  c e le m  s tw ie rd z e n ia d a ls z y c h w in ­

n y c h  te j a fe ry .

n a  ry n k u  tu te js z y m  i w  c a ły m  ś w ie c ie  a m e ry k a ń ­

s k ie j f i rm y  S in g e r S e w in g M a c h in e C o m p ., z ło ­

ż o n y  z 8 0 8 7 2  k g . P rz e p ro w a d z o n a r e w iz ja  i d o ­

c h o d z e n ia  u  p o w y ż s z e j f i rm y  —  u s ta l iły  w in ę  je j  

i w s p ó łu d z ia ł w  te j a fe rz e . D y re k to rz y  te j f i rm y  

p p . N e c h w il la  i M e je r , u s ta lo n e s t r a ty  s k a rb u  w  

s u m ie  3 5 0  ty s . z ł . n a ty c h m ia s t u iś c i li .

Z e  w z g lę d u  n a  to , ż e  p ro w a d z o n e  p rz e z  m i­

n is te r s tw o  s k a rb u  d o c h o d z e n ia i  s p ra w d z a n ie i lo ś ­

c i p rz e m y c a n y c h  p rz e z  f i rm ę „ K o s m o s " to w a ró w  

b ra n ż y te k s ty ln e j i g a la n te ry jn e j , u  tu te js z y c h  

n ie u c z c iw y c h o d b io rc ó w  s ą  w  to k u , s z c z e g ó ły  

te j o lb rz y m ie j a fe ry  z o s ta n ą p o d a n e  d o  o g ó ln e j  

w ia d o m o ś c i p o  z a k o ń c z e n iu  d o c h o d z e ń .

n e g o p rz e z ja k ą ś z b ro d n ic z ą  i p o d z iś d z ie ń  

n ie w y ś le d z o n ą  r ę k ą .

M ło d y  c z ło w ie k  d rg n ą ł c a łe m  c ia łe m : u s ły ­

s z a ł b o w ie m  ja k g d y b y  o s ta tn i ję k  o jc a :. T o  ję k ­

n ą ł le ż ą c y p rz e d  n im c z ło w ie k  i je d n o c z e ś n ie  

p rz y to m n ie j o tw o rz y ł o c z y .

N a  te n  w id o k  ż a l s z a rp n ą ł s e rc e m  le ś n ic z e g o .

—  P rz e b a c z  m i —  p o c z ą ł b ła g a ć  —  s t r z e la ­

łe m  n ie d o  c ie b ie . . . .  N ie s z c z ę s n y  t r a f  ty lk o  . . .

—  W ie m  —  p rz e rw a ł s ła b y m  g ło s e m  k o n a ­

ją c y  —  n ie  ro z p a c z a j . J e s t to  k a ra , k tó ra  m i  s ię  

s łu s z n ie  n a le ż a ła . B ó g  je s t s p ra w ie d liw y ! U m ie ­

r a m  z r ę k i s y n a , k tó re m u  z a b iłe m  o jc a  . . . J a  to  

la t 2 0  ’te m u  z a s tr z e l i łe m  A n to n ie g o  C h a m p e a u x  

z a b i łe m  g o  p rz e z  z e m s tę  g d y ż  s c h w y ta ł m n ie  n a  

k ra d z ie ż y  d rz e w a  i o d d a ł s ą d o w i.

C h o ry  z a m ilk ł , n a  c z o ło  w y s tą p i ły m u k ro ­

p le  ś m ie r te ln e g o  p o tu . . .

—  O d  te j c h w il i ja k a ś ta je m n ic z a s i ła  p c h a ­

ła  m n ie d o  m ie js c a , g d z ie p o p e łn i łe m  te  z b ro d ­

n ię  . . .  A  b y ło  to  w ła ś n ie  tu ta j —  c ią g n ą ł d a le j  

z w y s iłk ie m . . .

H e n ry k C h a m p e a u x  u c z u ł , ja k  s e rc e lo d o ­

w a c ie je  m u  z  p rz e ra ż e n ia .

W  o c z a c h  u m ie ra ją c e g o  u k a z a ły  s ię  łz y .

—  T o  ty  m i p rz e b a c z ja k  ja  c i p rz e b a c z a m  

—  o s ta tn ie  s ło w a .

W  d n ia c h n a jb l iż s z y c h C h a m p e a u x s ta n ie  

p rz e d  s ą d e m  p rz y s ię g ły c h  w  A u x e re  k tó ry  b ę d z ie  

ro z p a try w a ł to  n ie z w y k łe  z a b ó js tw o .

k ie d y  p o w ło k a lo d o w a n a j le p ie j n o s i . Z re s z tą  

d z ie ń  ju ż  je s t ta k  z m ie n io n y , ż e g w ia z d y  p ó ź n o  

p rz y c h o d z ą , a  w c z e ś n ie  z n ik a ją , a  w  k o ń c u  z w y ­

ją tk ie m  k ró tk ie j p rz e rw y n o c e  s ą c a łk ie m  ja s n e .

W ę d ró w k a  je s t ż y c ie m  L a p o ń c z y k a  i ja k  k a ­

ż d y  w ie , m u s i o n  b y ć  ta m , g d z ie r e n ife r z n a jd u ­

je  s w o je  p o ż y w ie n ie . A le d la  s t r a ż n ik ó w * , k tó rz y  

z e  s w e m i p s a m i m u s z ą  i ś ć  z a w s z e  ś la d e m  t r z o d y ,  

c ię ż k o  je s t g d y  z w ię rz ę ta  w  p o s z u k iw a n iu  m c h ó w  

ro z b ie g a ją  s ię  n a  w s z y s tk ie s t ro n y . D o p ie ro  w y ­

s o k o  w  g ó ra c h , g d z ie s ło ń c e z ż a r ło ś n ie g , a  w i­

c h e r o c z y ś c i ł p ła s z c z y z n y , z a c h o w u ją s ię  z w ie rz ę ­

ta  s p o k o jn ie j i p o p a s a ją ta k , ż e  s t ra ż n ic y  n a re s z ­

c ie  o d p o c z ą ć  m o g ą .

N ig d z ie  tu  n ie m a  s c h ro n is k a p rz e d  w ic h re m  

ś n ie ż n y m  i d la te g o  s t r a ż n ic y  ro z p o ś c ie r a ją  n ie d o ­

s tę p n e p łó tn o  n a m io tó w , ro z p a la ją  o g ie ń  z  ja ło w ,  

c a  i w rz o s a , g rz e ją  s t r a w ę , b y  w  k o ń c u  w  ś n ie g u  

u ło ż y ć s ię  n a s p o c z y n e k . N o c je s t ty lk o m ro ­

k ie m . A  g d y  w  o d d a li g d z ie ś n a  s to k a c h  g ó r z a ­

ja ś n ie je  i s k ra lu b p ło m ie ń w te d y  w ie d z ą , ż e  to  

p a s te r z e  z  in n y c h  s t ro n  z n a le ź li m ie js c e n a  s p o ­

c z y n e k .

D z ie s ią tk i ty s ię c y  i je s z c z e  d z ie s ią tk i ty s ię c y  

w ę d ru je  n a  k re s a c h L a p o n ji . G d z ie p a s z ę  z n a j­

d u ją , ta m  p o p a s a ją  i c ią g n ą  c o ra z  d a le j , z a w s z e  

d a le j n a  z a c h ó d . W ie le r e n if e ró w t r a c i p rz e d ­

w c z e ś n ie s w e n o g i w  s iln ie  u b i ty m  ś n ie g u p o d ­

c z a s  w ę d ró w k i . A le  je s z c z e  n ie n a d s z e d ł c z a s ,  

w  k tó ry m  s a m ic e  z d ą ż a ją n a  m ie js c a , g d z ie  z w y ­

k łe  s ię c ie l ić .

Z  w y ją tk ie m  ty c h  L a p o ń c z y k ó w , k tó rz y  lu -  

z u ją  s ta ż n ik ó w , m a ją  m ie s z k a ń c y  ju r t m a ło  z  p a ­

s tw isk a m i d o  c z y n ie n ia , a le m u s z ą z a o p a try w a ć  

z w ie rz ę ta , k ie ro w a ć c a łe  s z e re g i r e n if e ró w  i s a ­

n e k n a n o w e m ie js c a p o s to ju . A g d y w

Prezydent Rzeczypospolitej udziela 

ludności pomorskiej audjencji.

Toruń, 27. 7. PAT. P. Prezydent Rzpli- 

tej przyjmować będzie na uroczystej audjen­

cji w Toruniu zgłaszające się delegacje lud­

ności z całego województwa w dniu 1 sierp­

nia br. od godz. 11-ej do 13 tej w południe 

na ratuszu, sala posiedzeń Magistratu.

Pragnący uzyskać audjencję powinni zgło­

sić swoją prośbę do Pomorskiego Urzędu Wo­

jewódzkiego Wydział Prezydjalny (pokój nr. 9) 

w nieprzekraczalnym terminie do dnia 30 

lipca br.

Drzymała nie dostanie darowizny.
W a rs z a w a . W ia d o m o ś ć , ja k o b y  r z ą d  w  n a ­

g ro d ę z a s łu g n a ro d o w y c h , p rz y z n a ł D rz y m a le  

z ie m ie ty tu łe m  d a ro w iz n y , o k a z u je s ię  n ie ś c is łą .  

U rz ą d  Z ie m s k i w  P o z n a n iu p rz y z n a ł D rz y m a le  

g o s p o d a r s tw o  o o b s z a rz e 1 6 h a  w  p o w ie c ie  w y ­

r z y s k im , le c z n a  ty c h  s a m y c h  w a ru n k a c h , c o  in ­

n y m  o s a d n ik o m , a  n ie ty tu łe m  d a ro w iz n y .

J e d e n  z te g o  w n io s e k : z b ió rk a  n a  z a k u p  z ie ­

m i d la  D rz y m a ły w in n a ro z w in ą ć  s ię  z w ię k s z ą  

e n e rg ją , b y z a s łu ż o n y  w  w a lc e  z N ie m c a m i p a -  

t r jo ta , m ó g ł s ię s ta ć b e z  t r u d u  i k ło p o tu  p a n e m  

n a  s w o je j z ie m i, k tó rą u m ia ł ta k d z ie ln ie  b ro n ić  

p rz e d  p ru s k ą  p o tę g ą .

Ile kosztowały wybory do rady m Warszawy?

W a rs z a w a , 2 6 l ip c a . N a p rz e p ro w a d z e n ie  

w y b o ró w  d o  r a d y  m ia s ta  W a rs z a w y  w y d a tk o w a ł  

m a g is tr a t , ja k  s ię o b e c n ie  o k a z u j 'e 3 7 6  5 6 0  z ł .

P o n ie w a ż w y b o ry  z o s ta ły  z a rz ą d z o n e p rz e d  

u p ły w e m  k a d e n c j i u s ta w o w e j, a p o w y ż s z y  w y d a ­

te k  n ie b y ł w b u d ż e c ie m ia s ta p rz e w id z ia n y , 

p rz e to m a g is tr a t p o s ta n o w ił p o w y ż s z ą k w o tę  

w s ta w ić  d o  b u d ż e tu n a d z w y c z a jn e g o 1 9 2 7 |8 .

Wielka katastrofa górnicza 
w Dabrowie-Górniczej.

S o s n o w ie c  2 7 . 7 . N a k o p a ln i T o w . w a rs z a w ­

s k ie g o  w ę g la „ K a z im ie rz " z d a rz y ła  s ię  w ie lk a  k a ­

ta s tro fa k o p a ln ia n a . O to n a s z ó s te j w a rs tw ie  

t r z e c ie g o  p o z io m u  z  n ie w ia d o m y c h  p rz y c z y n  p ę k ł  

p o k ła d , w s k u te k c z e g o  1 0 0  z a ła d o w a n y c h  w a g o ­

n ó w  w ę g la  ru n ę ło  w  p rz e p a ś ć , g rz e b ią c p ra c u ją ­

c y c h  g ó rn ik ó w . D z ię k i  a k c ji r a tu n k o w e j p rz e p ro ­

w a d z o n e j n ie z w ło c z n ie w y d o b y to z w ło k i t r z e c h  

g ó rn ik ó w .

. P rz y  ż y c iu  o d n a le z io n o  ty lk o  je d n e g o . R e s z ta  

g ó rn ik ó w  w  n ie w ia d o m e j l ic z b ie  z g in ę ła  ś m ie rc ią  

t r a g ic z n ą .

Interesenci nie będą się nudzili 
w poczekalniach urzędów.

W ie c z n ie t rw a ły  o  d o b re  fu n k c jo n o w a n ie u -  

r z ę d ó w  n a s z y c h  m in is te r S k ła d k o w s k i w y d a ł n a ­

s tę p u ją c y  ro z k a z , k tó ry  w n e t z a w ita d o w s z y s t­

k ic h  s ta ro s tó w . O tó ż c e le m u n ik n ię c ia  n u d ó w  

k l i je n tó w , o c z e k u ją c y c h  s w e j k o le jk i w  u rz ę d a c h ,  

m in is te r  n a k a z a ł , a b y  w  p o c z e k a ln ia c h  z a w ie s z o ­

n o s z e re g o b ra z ó w , w y k re s ó w  i p la s ty c z n y c h  

p rz e d s ta w ie ń s ta ty s ty c z n y c h ro z w p ju g o s p o d a r ­

c z e g o  P o ls k i.

P o m y s ło w o  w y k o n a n e  w y k re s y i ta b e le  z a ­

c ie k a w ią  b e z  w ą tp ie n ia  k a ż d e g o  in te r e s e n ta , k tó ­

ry  z a m ia s t s ię n u d z ić , b ę d z ie m ia ł m o ż n o ś ć  

w z b o g a c ić s w ó j z a s ó b  w ia d o m o ś c i o  P o ls c e .

s z a ry m  m ro k u  n o c y  z n a jd u ją s ię n a w ę d ró w c e ,  

s k rz y p i w ó z p o  tw a rd y m  s z ro n ie , a  w ś ró d  o k rz y ­

k ó w  w o ź n ic y s ły c h a ć c h w ila m i s z c z e k a n ie p s a  

lu b  p ła c z d z ie c k a . G d y s u n ą  b e z d ź w ię k u  p o  

ś w ie ż o  s p a d ły m ś n ie g u , w te d y s ły c h a ć c h rz ę s t  

m u s z k u łó w  w  n o g a c h  b ie g n ą c y c h  z w ię rz ą t.

T e  k a ra w a n y  n ie  s p ie s z ą  z a t r z o d a m i a ż  n a  

p a s tw is k a  g ó r s k ie , p o z o s ta ją  w  p o b l iż u  i ro z b ija ­

ją  s w o je  n a m io ty  w  o s ło n io n y c h o d  w ia tru  m ie j­

s c a c h , n a jc h ę tn ie j ta m , g d z ie  z n a jd u j?  s ię t r o c h e  

d rz e w a  n a  o p a ł . O g ie ń  to to w a rz y s z , to  n a j le ­

p s z y  p rz y ja c ie l m ie s z k a ń c ó w  o b o z u . A le  L a p o ń ­

c z y k  p o tr a f i ta k ż e d łu ż s z y c z a s o b e jś ć s ię  b e z  

n ie g o . P o m a g a  m u  w  te rn  u b ra n ie  z  p o d w ó jn y c h  

s k ó r , a  g d y  u d a je  s ię  s a m  w  g ó rę  i s t r a c h  g o  n a ­

w ie d z i lu b  g ro z i w ic h u ra , w te d y  z d e jm u je n a r ty  

i z a g rz e b u je s ię  g łę b o k o  w  ś n ie g . W  ta k ie j ja ­

m ie ś n ie ż n e j t rw a ć  m o ż e  g o d z in a m i, b a  m o ż e  m o ­

ż e  n a w e t s p a ć . I d o p ie ro g d y s t r a c h  m in ą ł a  

w ic h u ra  u s ta ła , w y ła z i z  n o ry  i je d z ie  d a le j .

N ie  je s t r z a d k o ś c ią , ż e  k o b ie ta  la p o ń s k a  u ro ­

d z i w  ś n ie g u  d z ie c k o  p o d c z a s  w ę d ró w k i . W te d y  

s ta ry m z w y c z a je m  z a w ija ją d z ie c k o w  m ię k k ą  

s k ó rę c ie lę c ia r e n if e ro w e g o  . lu b  w  b ia łe  fu te rk o  

p o la rn e g o  l is a  i d o b rz e  n a k ry w a ją  k o ły s k ę i s ta ­

w ia ją  n a  s a n ia c h . I p o c h ó d  id z ie d a le j. I w n e t  

s ły c h a ć n o w y  g ło s  m ię d z y  r e n if e r a m i.

A  z n ó w  in n y m  r a z e m  z d a rz a  s ię , ż e  ś m ie rć  

d o s ię g n ie je d n e g o  z e s ta r s z y c h p o d c z a s d ro g i . 

J a k o  o s ta tn i je d z ie  o n  w te d y  w  p o c h o d z ie , o d d a ­

lo n y  o d  r e s z ty , a b ia ły  r e n if e r ,  c ią g n ą c y  s a n ie  z e  

z w ło k a m i m a  b ia łe s z m a ty  w o k ó ł ro g ó w .

I ta k  d z ie je  s ię  u  te g o  lu d u . O d  u ro d z in ,  a ż  d o  

ś m ie rc i w ę d ró w k a  je s t je g o ż y c ie m .

L . W 1 K .
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B erlin , 2 8 . 7 . —  D ziś u leg ł  k a ta s tro fie  sp o w o ­
d o w an e j d e fek tem  w  m o to rze sam o lo t p asaże rsk i 

lin ji F ran k fu rt —  H an n o v e r.
P rzy p rzy m u so w em ląd o w an iu sam o lo t s ię  

w y w ró cił, g rzeb iąc w  sw y ch  szczą tk ach lo tn ik a i 
4 p asażeró w . W sk u tek  ro zb ic ia n as tąp ił w y b u ch  
b en zy n y  i ap a ra t ze zw ło k am i  p o d ró żn y ch sp ło n ą ł  

d o szczę tn ie .

„Reduta" na Pomorzu

S taran iem  Z . O . K . Z . zesp ó ł R ed u ty u rzą ­
d za n a z iem iach Z ach o d n ich R zeczy p o sp o lite j 
sze reg p rzed s taw ień te a tra ln y ch . O d eg ran e zo ­

s ta ły  ju ż „Ś lu b y P an ień sk ie ."
W  p ie rw szy ch d n iach  s ierp n ia b r. p rzy jeż ­

d ża ją n a P o m o rze d w ie g ru p y „R ed u ty f jed n a  
z n ich w y staw i w  T o ru n iu i G ru d ziąd zu „C y d a  
C o rn e ille  a w  tło m aczen iu W y sp iań sk ieg o , d ru g a  
o d eg ra n a w o ln em  p o w ie trzu C ald ero n a -S ło w ac - 
k ieg o „K sięc ia N iez ło m n eg o " .

P rzed s taw ien ia „K sięc ia N iez ło m n eg o zo r­
g an izo w an o  k u u czczen iu W ieszcza ’ N aro d u  Ju l-  
ju sza S ło w ack ieg o , o d b ęd ą s ię w  czas ie , o d 8 d o  
2 0 s ie rp n ia  w  n as tęp u jący ch  m ie jsco w o ściach , n a  
P o m o rzu : T o ru n iu , W ąb rzeźn ie , B ro d n icy , D zia ł­
d o w ie , N o w em  M ieśc ie , G ru d z iąd zu , C h o jn icach , 
K o ście rzy n ie , S ta ro g a rd z ie , * T czew ie i G n iew ie .

W rażen ie , jak ie czy n i n a p u b liczn o śc i w y sta ­
w ien ie „K sięc ia N iez ło m n eg o " , je s t zaw sze p o ­
tę żn e . U zn an ie i p o d z iw  p o w szech n y b u d z i za ­
ró w n o  n ie s ły ch an ie p o m y sło w a i p ięk n a s tro n a  
d ek o ra ty w n a p rzed s taw ien ia jak i d o sk o n a ła g ra  
a rty stó w  z g en ja ln y m  O sterw ą -K sięc iem  N iez ło m ­
n y m  n a cze le . S p o łeczeń s tw o p o lsk ie n a P o m o ­
rzu b ęd z ie m iało m o żn o ść w ziąć  u d z ia ł w  u czc ie  
d u ch o w e j i p o d z iw iać p rzep ięk n ą p o ez ję J . S ło ­
w ack ieg o , k tó reg o p ro ch y  n ied aw n o  p rzy w iez io n o  
d o O jczy zn y , jak o K ró la-D u ch a sw eg o N aro d u .

Coraz więcej i coraz szybciej 
p o d a je „G ło s W ąb rzesk i w iad o m o śc i tak z  

k ra ju  jak  i zag ran icy .
Coraz usiBniej

s taram y  s ię ażeb y n asze p ism o u lep szy ć , ro z sze ­
rzan iem  d z ia łó w , u m ieszczan iem  ilu strac ji itd .

# Dziś;

d o d a jem y  d o d a tek „N asz P rzy jac ie l” n a lep szy m  
p ap ie rze w raz z ilu strac jam i z ży c ia n aszeg o p o ­
w ia tu . O d tąd  d o d a tek b ęd z ie  s ię s ta le  u k azy w a ł 
n a lep szy m  p ap ie rze , a w  n im  zn a jd ą czy te ln icy  
c iek aw e ilu s trac je z w szy stk ich d z ied z in ży c ia .

W niedługim czasie 

ro zp o czn iem y w  n aszem  p iśm ie d ru k za jm u jące j 
p o w ieśc i. P o w ieść ta b ęd z ie tak c iek aw a,  że  k a ­
żd y b ęd z ie czek a ł n a c iąg d a lszy  p o w ieśc i.

Dlatego

w szy scy p o w in n i s ta rać s ię o p o zy sk an ie  d la n a -  
szeg o p ism a ch o c iaż jed n eg o n o w eg o ab o n en ta .

Kto

n ad eś le k w ity trz ech  n o w y ch ab o n en tó w , o trzy ­
m a p o d a rek  w  fo rm ie k s iążk i p o w ieśc io w ej.

A b o n am en t n aszeg o  p ism a je s t tak  n isk i, że  
k ażd y m o że n aszą g aze tę zap ren u m ero w ać .DCBA

W ia d o m o ś c i p o to c z n e
W ą b r z e ź n o , d n ia 2 9 lip ca 1 9 2 7 r .

—  „ N ę d z n ic y "  św ieżo  w y św ie tlan e w  tu te j"  
szy m  k in o  te a trze to a rcy d z ie ło p ro d u k c ji fran ­
cu sk ie j, p rzew y ższa jący n a jlep sze f ilm y . N aw et  
„A tlan ty d a" , K o n ig sm ark " i „C u d w ilk ó w " b le ­
d n ą w o b ec w y k o n an ia i b o g ac tw a d ek o rac ji  
„N ęd zn ik ó w " . A g ra a rty s tó w  ? N azw isk a te j 
m iary , jak  G ab rie l G ab rio  (Jean V aljean ),  S an d ra  
M ilo w an ó w (P an in a i K o ze tta ) , Jan T o u lo n t (Ja -  
v e rt) , P au l Jo rg e (B isk u p M y rie l) d a ją n am  g w a ­
ran c ję  w id o w isk a p ie rw szo rzęd n eg o . C zar, jak i  
b ije  z  p o s tac i  i ze scen „N ęd zn ik ó w " tłu m aczy  s ię  
sz lach e tn ą  id eą p rzew o d n ią , k tó rą g en ja ln y  V i­
c to r H u g o k o n sek w etn ie , aż d o k o ń ca p o w ieśc i 
p rzep ro w ad z ił, a k tó ra w  f ilm ie w ie rn ie  zo s ta ła  
o d zw ierc iad lo n a . T o i w szech lu d zk i tem a t te j o -  
p o w ieśc i sk ład a ją s ię n a ca ło ść , k tó ra n a w id zu  
n ap ew n o  w y w rze o lb rzy m ie w rażen ie .

—  Z a b a w a „ S o k o ła ” o d b ęd z ie s ię d n ia  
3 1 . b m . w  K siążk ach  w  o b e rży  p . D eu tsch m an n a . 
„S o k ó ł“ , k tó reg o zab aw y  w  W ąb rzeźn ie c ie szą  
s ię trad y cy jn ie w ielk iem  za in te re so w an iem , s ta ­
rać s ię b ęd z ie tak sam o o d o b rą zab aw ę  
w  K siążk ach . P rzy p u szczam y , iż  o b y w ate ls tw o  
K siążek i o k o licy  p o sp ieszy  tłu m n ie n a  zab aw ę ,  
m an ife s tu jąc te rn sw ą łą czn o ść z id eą so k o lą .

P o d o b n ą zab aw ę  u rząd za „S o k ó ł“ w W ą ­
b rzeźn ie d n ia 7 s ie rp n ia .

—  F a łs z y w e p ie n ią d z e . W  o s ta tn im  cza"  
s io p o jaw iły s ię u n as w  w ielk ie j ilo śc i fa łszy ­
w e p ien iąd ze . Z w racam y  z n ac isk iem u w ag ę  
P . T . p u b liczn o śc i, ab y  p rzy  k aźd em  p rzy jm o ­
w an iu  o b e jrza ła so b ie d o k ład n ie b ile ty p ien ię ­
żn e ce lem  u n ik n ięc ia s tra t. W  w szelk ich w y ­
p ad k ach w y k ry c ia p o d rab ian y ch b an k n o tó w  

p ro s im y zg ło s ić s ię d o n a jb liż szeg o p o s te ru n k u  
P . P . P ro s im y  o ch w ilę u w ag i, a w ó w czas u n i-  
u n ik n ie  s ię  s tra t, a  za razem  p o m o że  s ię  d o w y k ry ­
c ia „an o n im o w eg o  B an k u P o lsk ieg o .”

—  T o r u ń . (O d zn aczen ia ) . D n ia 2 ! b m . 
w icew o jew o d a p o m o rsk i d r. S ey d litz u d ek o ro w a ł 
k s . d ra S zu lca , p ro b o szcza i d z iek an a  z K o n arzy n  
p o w . C h o jn ice , k rzy żem  o ficersk im  O rd e ru O d ro ­
d zen ia P o lsk i za zas łu g i p o ło żo n e n a p o lu sp o -  
łe czn em , o raz w y d aw cę  k s iążek  lu d o w y ch W ik to ­
ra F ia łk a z C h e łm n a k rzy żem  o ficersk im  O d ro ­
d zen ia P o lsk i za zas łu g i n a p o lu  o św ia to w em .

—  L id z b a r k . (Ż y d z i w szęd z ie p rzem y ca ją .) 
P rzy trzy m an o  n a d ro d ze C ib o rz— B ełk p ew n eg o  
ro ln ik a z B ry ń sk a , k tó ry w ió z ł n a fu rm an ce 1 0 2  
k g . ty to n iu n ieo c lo n eg o  n iem ieck ieg o . T y to ń ten  
rzek o m o b y ł p rzezn aczo n y  d la ży d a M ak o w sk ie­
g o  w  S t. Z ie lu n iu . W ięc g d z ie ty lk o s ły ch ać o  
p rzem y tn ic tw ie , to w szęd z ie za in te reso w an i są  

ży d z i.

—  G r u d z ią d z . (2 5 -ta o fia ra T ry n k i.) Z a ­
n o to w an o tu zn ó w  w y p ad ek  za to n ęc ia 6 -le tn ieg o  
ch ło p czy k a , F ran c iszk a P aczk o w sk ieg o  w  n u rtach  
T ry n k i. C h ło p iec s ied ząc  n a  m o stk u , m o czy ł n o ­
g i i w  p ew n e j ch w ili tra cąc ró w n o w ag ę , w p ad ł  
d o  rzek i. —  P o d w u g o d z in n y ch p rze sz ło p o szu ­
k iw an iach  w y ło w io n o ju ż ty lk o zw ło k i.

Je s t to ju ż 2 5 -ta o fia ra try n k i.

—  Z a b ity  s k u tk ie m  w ła s n e j n ie o s tr o ż n o ­
ś c i . P o d czas s trze lan ia  ćw iczeb n eg o z  k a rab in ó w  
n a s trze ln icy w  G ru d ziąd zu  zab ity zo s ta ł k ap ra l  
W . P . K araszew sk i sk u tk iem  w łasn ej n ieo s tro ż ­
n o śc i. K araszew sk i o trzy m a ł s trza ł w  g ło w ę, k u ­
la p rzeb iła h e łm  i u tk w iła w  m ó zg u , p o w o d u jąc  
n a ty ch m ias to w ą śm ie rć . W ład ze w o jsk o w e i są ­
d o w e p ro w ad zą d o ch o d zen ia , ce lem  s tw ie rd zen ia  
o k o liczn o śc i śm ie rc i.

—  T c z e w . (L ek k o m y śln o ść o fice ra —  Z ra ­
n ien ie c iężk ie k s ięd za w  p o c iąg u .) W p o c iąg u ,  
k tó ry o g o d z . 2 0 w y jech a ł z d w o rca tu te jszeg o  
d o C h o jn ic , s ied z ia ło w  p rzed z ia le  2 .,k la sy  d w ó ch  
k s ięży . N ag le w  są s ied n im  p rzed zia le ro z leg ł s ię  
h u k w y strza łu , a ró w n o cześn ie jed en  z k s ięży ,  
k s . N ik lew sk i, k ap e lan Z ak ład u p o p raw czeg o w  
C h o jn icach , o trzy m a ł p o s trza ł w  p raw ą ło p a tk ę . 
S trza ł p ad ł z b ro w n in g a p ew n eg o  o fice ra , s ied zą ­
ceg o w  są sied n im  p rzed z ia le , i p rzeb ija jąc  śc ia ­
n ę , c iężk o z ran ił k s . N . W id o czn ie o fice r ó w  
m an ip u lo w a ł p rzy  sw e j b ro n i i p rzez  n ieo s tro żn o ść  
s ta ł s ię sp raw cą  n ieszczę śc ia .

K s. N ik lew sk i p o d d an y zo s ta ł w  C h o jn icach  
o p e rac ji i m im o c iężk ie j ran y są w id o k i, że u d a  
s ię u trzy m ać g o p rzy ży c iu .

S p raw ą tą w in n a za jąć s ię w ład za  w o jsk o w a , 
b o je że li k o m u , to p rzed ew szy stk iem  w o jsk o w y m  
teg o ro d za ju  w y p ad k i w y d arzy ć s ię n ie  p o w in n y . 
O fice r p o w in ien za  sw o ją lek k o m y śln o ść zo s tać  
u k a ran y  1

—  G n ie w . (Ż n iw a). W  p o w iec ie g n iew ­
sk im  ro zp o czę ły  s ię ju ż n a  d o b re żn iw a . N iek tó ­
rzy  m ało ro ln i g o sp o d a rze ży ta sw o je ju ż sp rzą ­
tn ę li. Z b o że u d a ło s ię zn ak o m ic ie . R ó w n ież  
d o b rze zap o w iad a ją s ię  z iem n iak i.

—  K a r tu z y . (R zad k i g o ść ). W  n ied z ie lę , 
2 4 b m . n iesp o d z ian ie  p rzy b y ł sam o ch o d em d o  
n aszeg o  m iasta z P u ck a  'K s. K ard y n a ł R ak o w ­
sk i, a rcy b isk u p w arszaw sk i, w to w arzy s tw ie  
K s. B isk u p a O k o n iew sk ieg o , Jezu ity  k s . P aw e l-  
sk ieg o  i p ew n eg o p ra ła ta d o K artu z i s tan ą ł 
o 5 p o p o ł. p rzed  k o śc io łem . P o zw ied zen iu  
k o śc io ła i k ró tk im  p o s to ju  w  p leb an ji, g d z ie  d o ­
s to jn y ch  g o śc i p o d e jm o w an o , u d a li s ię w szy scy  
g o śc ie d o C h m ie ln a . T u  k s . p ró b . D y lew sk i p o ­
k azy w a ł g o śc io m  k o śc ió ł  i cu d n y k ra jo b raz K a ­
szu b sk ie j S zw a jca rji,  k tó ry m  zw ła szcza  k s . K ar­
d y n a ł s ię zach w y cał. O d p o cząw szy  co k o lw iek  
w  p leb an ji, w ró cili K sięża  B isk u p i  p rzez  K artu zy  
d o P u ck a , g d z ie k s . K ard y n a ł p rzeb y w a n a  
le tn isk u .

—  B y d g o s z c z . (S k u tk i b rak u d o zo ru ).  
D n ia 1 7 b m . ran o  p a ro w ó z , jad ący  z  B y d g o szczy  
d o T o ru n ia , w jech a ł  o b o k  b u d k i k o le jo w e j w  K a ­
p u śc isk ach M ały ch  w  g ro m ad ę b aw iący ch s ię  
n a to rze d z iec i. Jed n o  z n ich 3 -le tn ia M o n ik a  
C zarn ik ó w n a , zo s ta ło  n a m iejscu  zab ite . In n e  
d z iec i w  o s ta tn ie j n iem al ch w ili ro zb ieg ły s ię  
p o o b y d w u s tro n ach to ru , u n ik a jąc tak  n iech y ­
b n e j śm ie rc i. Jak s tw ie rd zo n o w ś led z tw ie , 
m aszy n is ta p a ro w o zu  n ie  p o n o si  w in y  w y p ad k u ,  
a jed y n ie ro d z ice , k tó rzy p o zo s taw ili d z iec i 
b ez o p iek i.

R O Z M A I T O Ś C I .

Naczelnik policji wybrany pocałunkami 
kobiet

N ie w ied ząc o szk o d liw em  d z ia łan iu  ca łu só w  
n iew ia s ty m ias ta P assa is w S tan ie N ew Je rsey  
w  o ry g in a ln y sp o só b p rze fo rso w a ły sw eg o k an ­
d y d a ta n a s tan o w isk o n acze ln ik a p o lic ji.

# S tan o w isk o  to za leża ło o d d ecy z ji d w u d z ie s­
tu k ilk u rad n y ch m iejsk ich . P an ie z P assa is  
p o s tan o w iły  za in ic jo w ać „k am p an ję p o ca łu n k o - 
w ą “ , p o c iąg n ę ły o n e o d jed n eg o rad n eg o d o

Sokole stawaj w karnym szeregu 

n a w ielk im  eg zam in ie , k tó ry m  je s t
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W  G R U D Z I Ą D Z U .

d ru g ieg o d a jąc k ażd em u  ca łu sa , za p rzy rzeczen ie  
p o p a rc ia ich k an d y d a ta . S zczęś liw y k an d y d at  
d am sk i k ap itan T u rn e r p rzy sto jn y  Ir lan d czy k  n a ­
tu ra ln ie o trzy m a ł s tan o w isk o .

Dziecko zjedzone przez mrówki

W jed n e j z w io sek a lzack ich w ieśn iaczk a  
u d a ła s ię ze sw em  k ilk u m ies ięczn em d z ieck iem  
d o ła sa p o  jag o d y . Z aw in ę ła m aleń s tw o  w  ch u s t­
k i i u ło ży ła p o d d rzew em , sam a zaś u d a ła s ię  
n a zb ie ren ie jag ó d . G d y  p o u p ły w ie p rze sz ło  g o ­
d z in y  p o w ró c iła d o d z ieck a , zas ta ła ju ż ty lk o s i­
n ą  b ry łę c ia ła . M ró w k i p o w p ija ły s ię m aleń stw u  
w  u s ta  u szy i o czy i fo rm a ln ie  w y ża rły  m u  c ia ło .

Radjo słyszane na całej kuli ziemskiej

K o sztem  1 2 0 0 0 0 0 0 d o la ró w  b u d u je G en e ra l  
E lek tric C o m p an y  w S tan ach Z j. S h en ec tad y  
s tac ję rad jo fo n iczn ą o s ile 2 5 0 K W . K o szta jed ­
n e j g o d zin y n ad aw ań  w y n o sić m ają o k o ło 1 0 0 0  
d o la ró w . O b liczen ia w y k azu ją , iż s tac ja p o w y ż ­
sza b ęd z ie d o b rze o d b ie ran ą n a ca łe j k u li z iem ­
sk ie j, jed n ak zas iąg fak ty czn y w y k aże d o p ie ro  
p rak ty k a .

Wnioski o zmianę nazwisk.

W  „M o n ito rze P o lsk im " (n r . 1 6 0 ) czy tam y !  
„W n ie ś li  p ro śb y o  p o zw o len ie  n a zm ian ę n azw isk  
m . in . tak że : B ed y k , B o c ian , Je leń , P ro ro k , B zik , 
S za fir , B rzu ch acz , K aw a łek , F lak , W y ch o d ek i 
P ie rd z io ch ." R ó żn ie b o  te ż lu d z ie n a św iec ie  
s ię n azy w ają .

Za nadmiernie szybką jazdę autem 

za trzy m ał w  B elg ji p ew ien p o czc iw y a s łu żb is ty  
p o lic jan t sam o ch ó d , w  k tó ry m je ch a ł k ró l b e l­
g ijsk i i p o d y k to w a ł sw em u m o n arsze  p rzep iso w ą  
g rzy w n ę .

B . K o m isa rz p o lic ji S zw arz

a re sz to w an y za fa łsze rstw o b an k n o tó w

R u s h T o w a n y s tv .
—  T o w . L u d o w e . W  n ie d z ie lę  3 1 b m . o d b ę d z ie s ię  

z e b r a n ie p o  n ie s z p o r a c h  w  s ta r e j s a lc e . 0  l ic z n e p r z y b y c ie  
c z ło n k ó w , z p o w o d u  w a ż n y c h  s p r a w , p r o s i Z a r z ą d

—  W Ą B R Z E Ź N O . B a c z n o ś ć c z ło n k o w ie S to w . K a t . M ł*  
M ę s k ie j w  p ią tek d n ia 2 9 lip ca o g o d z . 8 o d b ęd ą s ię  
ćw iczen ia p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o n a p lacu lu k su ­
so w y m , z p o w o d u p rzy g o to w ań d o m an ew ró w o b ecn o ść  

w szy s tk ich k o n ieczn a . Z A R Z Ą D
—  W ą b r z e ź n o . B a c z n o ść S to w . M ło d z . Ż e ń s k ie j w  W ą ­

b r z e ź n ie . W  n ied z ie lę  d n ia 3 1 b m . o g o d z . 1 ,3 0 p o p o i. 
o d b ęd z ie s ię zeb ran ie p len a rn e w  w ik a rjó w ce .

O  p u n k tu a ln e p rzy b y c ie w szy stk ich  d ru h en  p ro s i 
Z arząd .

—  W ą b r z e ź n o . B r a c tw o S tr z e le c k ie . W  n ied z ie lę  d n . 
3 1 b m . o d b ęd z ie s ię w  S trze ln icy s trze lan ie o o d zn ak ę ,  
n ag ro d y  i p rem je p ien iężn e .

O  lic zn y  u d z ia ł cz ło n k ó w  p ro s i Z arząd .

- W ą b r z e ź n o . B aczn o ść S o k o li! N ad zw y cza jn e  w al­
n e zeb ran ie T o w . G im n . S o k ó ł o d b ęd z ie  s ię d n ia 2 9 lip ca  
b r. o g o d z in ie  8 w ieczo rem w sa li d rh . S zy m ań sk ieg o  
(H o te l p o d B ia ły m  O rłem ) ce lem  w y b o ru w icep reze sa  
i za ła tw ien ia d a lszy ch w ażn y ch  sp raw . O  lic zn y u d z ia ł 
cz ło n k ó w  i sy m p aty k ó w  S o k o ła u p ra sza Z arząd

—  Z ie le ń . Z eb ran ie m iesięczn e K ó łk a R o ln iczeg o  
p rzy p ad a w  n ied z ie lę d n . 3 1 b m . o zw y k ły m  czas ie

Z arząd .

N o to w a n ia  g ie łd y  p ło d ó w  r o ln . w P o s n a n in
N o to w an ia o fic ja ln e z d n ia 2 7 . V II. 1 9 2 7 .

Z a 1 0 0 k g . w  ład u n k ach  w ag o n o w y c h p a ry te t P o zn ań .

Ż v to 5 1 ,0 0 -5 2 ,0 0
P szen ica 5 1 ,5 0 -5 4 ,5 0
Jęczm ień  zw . 4 6 .0 0 -4 8 ,0 0
O w ies. 4 0 ,2 5 -4 1 ,2 5
M ąk a ży tn ia 7 0 %  z w o rk . s tan . -7 4 ,5 0
M ąk a ży tn ia 6 5 ° /0 z w o rk . s tan . — 7 6  0 0
M ąk a p szen n a 6 5 %  z w o rk . 7 9 .0 0 -8 2 ,0 0
O tręb y ży tn ie 3 1 ,0 0 -3 2 ,0 0
O tręb y  p szen n e -2 6 ,0 0
W y k a la to w a —

P e lu szk a —

Ł u b in n ieb ie sk i 2 2 ,5 0 — 2 4 ,0 0
Ł u b in  żó łty 2 3 ,5 0 -2 5 ,0 0

D ru k iem i n ak ład em  ■ „G ło su W ąb rzesk ieg o 1 1 1 (B o le sław  
S zczu k a ) W ąb rzeźn o  - P o m o rze u lica M ick iew icza .
R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y  B o le sław  S zczu k a W ąb rzeźn o  

Z a d z ia ł o g ło szeń red ak c ja n ie o d p o w iad a :



(S
©

W  so b o tę i n ied z ie lę , d n ia 3 0 -g o i 3 1 -g o b . m . 

w ie lk ie  p o p u la rn e n a ca ły m  św iecie  

a rcy d z ieło  fran cu sk ie p o d ty tu łem :

NĘDZNICY
1 i II se rja

w !w itfó R A ’h u g o “c 1 4  se rjach  ?4 ak tach !

O  film ie ty m  ca ły  św ia t m ó w i i p o d z iw ia g o !

W  ro lach g łó w n y ch :  .... ......

G ab rie l G ab rio (Jean W iljean ) —  S an d ra  

M ilo w an o w  P an in a i K o zetta  — Jan  T o u lo u t  

(Jav ert) — P au l Jo rg e (B isk u p M y rie l). —

O d  czasu „A tlan ty d y 4 4, „K o en igsm ark u 4 4 

i „C u d u  W ilk ó w 4 4  n ie  b y ło  w  F ran c ji film u ,  

k tó ry b y tak jak

b u d z ił o g ó ln y  en tu zjasty czn y czn y  zach w y t!

2 serie 12 aktów beda wyświetlane razem w jedDyin programie 11!
@_____________

®

®
Wł. Kulerski

Grudziądz ~ 
ftbryka bloków kasow. 
nzutuch I bszkoAcowuch

B-17-375 | zł !gr

®

M Io carn ie  
ró źn y eh sy stem ó w  i 

k ie ra ty  
p o leca  p o d  g w aran cją  n a  

d o g o d n y ch  w aru n k ach  
sp ła ty  

fab r. m asz, ile ja r. że laza  
I K O & E C K I 

W ąb rzeźn o  T el. 4 9 .

H ej! P an ie K u p cze! C iężk a T w o ja ro la!

S k arb o w i p o d a tk i p łacić ! T o T w o ja n ied o la —  

L ecz  p o m n ij: p o w iększy ć  trza  C i zy sk  T w ó j ca ły ,  

A b y i T o b ie g ro sze w  k ieszen i p o zo sta ły !

A  w iesz jak ą d ro g ą , w iesz co to rek lam a?

T o d la k o n k u ren c ji id ea ln a tam a!

O g łasza j w iec  W  G lo sie W ąb rzesk im  ży j ży c iem  n ie  ś lim ak a

A  s ta le p ó jd z iesz n ap rzó d , d z iś ch ad zasz ch o -  

[d em  rak a

ja ja
masło i drób

k u p u je s ta le

• P ? L  
n a jw y ższy ch  

cen ach d z ien n y ch

Dom Eisgortos^
E . G o etz , W ąb ^ eźąo  

K o le jow a  6 3

T elefo n 1 7 4

Sklep 
w raz  

z mitszlnlei 
je s t o d 1 . X . b r. d o  

w y d z ie rżaw ien ia  

JARANOWSKI 
K O L E JO W A  1 4  

P o szu k u ję  

p fep  i  iic tify  

Z g łoszen ia  w  ad m . 

G ło su W ąb rzesk ieg o

Bloki _ 
i kasowe 

» Paragony

‘srty i wióry

N in ie jszem zaw iad am iam y , że p o n o w o czesn y m u rząd zen iu i p o w ięk szen iu n asze j fab ry k i, je s te śm y w  s tan ie ,  

garbować p ie rw szo rzęd n ie sk ó ry w sze lk ieg o ro d za ju , jak o i p o b ard zo p rzy stęp n y ch cen ach

YWV w sze lk ie sk ó ry su ro w e n a g o tow e w  k ażd y m g a tu n k u .

W5* G arb u jem y sk ó ry b aran ie n a k o żu chy

P ro sim y o p rzek on an ie s ię !!G arb ow an ie w p rzec iąg u 3 ty g o d n i!!

Garbarnia ^ZGODA® Wąbrzeźno
Ulica Dolna 8

p rzy p ro m en ad z ie n ad jez io rem . Z ajazd z u l. C h ełm iń sk ie j, ró g firm y zb o żo w ej „P lo n “

GOTOWE

DIII JHIII

ze sk ó ry i z  s ie rśc i w ie lb łąd z ie j

Skórę na pasy
GbJiwA w k ażd y m  g a tu n k u i d o  

k ażd eg o ce l” p o leca

Z. Sigurski
W ielk i w y b ó r —  C en y u m iark .

Priedzierżawienie jabłoni.

P o w iat w ąb rzesk i w y d z ie rżaw i d ro g ą  

przetargu zbiór owoców jabłoni z o k o ło 63 bim. szo s  

p o w ia to w y ch ,

U stn y p rze targ o d b ęd z ie s ię w  piątet dnia 5 Sier­
pnia br. o godzinie 10 ej przed południem w Starostwie 

pokój U-ty

K au c ja licy tacy jn a w y n o si 5 0 z ł.

W aru n k i d z ie rżaw y  zo stan ą p rzed ro zp o częc iem  licy ­

tac ji p o d an e d o w iad o m o śc i.

Wąbrzeźn®, d n ia 2 7 lip ca 1 9 2 7 r .

P rzew o d n iczący W y d zia łu P o w iato w eg o  
z p o i.

M ak O W  S ik i b u d o w n iczy P o w ia to w y .

.. ................... . i!u iiii;> in i.i! ii;iH ililillilllln iiiiiiiiH i  iiiiu iliiu  

M ając za so b ą 8 le tn ią p rak ty k ę sąd ow ą za ła ­

tw iam  fach o w o  i za n isk iem w y n ag ro d zen iem  

w sze lk ie sp raw y sąd o w e , ad m in istracy jn e , p o ­

d a tk o w e i p aszp o rto w e .

|8f G o d z in y p rzy jęć o d 8 7 2 d o 4 7 z

E . Z IE L IŃ S K I, sek re tarz p ry w atn y  

W o ln o śc i 8 . WĄBRZEŹNO (o b o k sąd u )  
iiiłtiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiirniiiiiiiiiH  iiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiHi'n

P o szu k u ję n a ty ch m iast d o  m eg o  sk ład u  

sk ór su ro w y ch i w y p raw n y ch

UCZ NI A
S y n o w ie u czc iw y ch ro d z icó w m o g ą s ię  

zg ło sić w  firm ie

B1LCEBOWICZ
Brodnica

D n ia 2 8 lip ca 1 9 2 7 r . o g o d z . 8 -m ej ran o  

nadbiegło do rolnika Jana Ole­
sia w Bielsku pow. Wąbrzeski 

9  św iń
KILKU

W łaśc ic ie l św iń p o  u d o w o d n ien iu  w łasn o ­

śc i i o p łacen iu k o sz tó w  u trzym an ia , o g ło ­

szen ia i w y rząd zo n y ch szk ó d w  zb o żu  

i k arto flach , m o że św in ie za p o k w ito w a ­

n iem  o d b io ru o d eb rać .

Wroński, w ó jt

W o lae p o sad y !

ZDObnSCH ZHSTĘPCOW
d o o d w ied zan ia g o sp o d ars tw  w ie jsk ich  

za W y so k iem  w y n ag ro d zen iem  p o szu k u ję .

P ie rw szeń stw o  m ają  p o siad a jący  śro d ek  

lo k o m o c ji jak ro w er itp .

O ferty z  ży c io ry sem  sk ład ać  w  red ak cji

/GŁOSU WĄBRZESKIEGO” p o d n r. 2 0 0 .

ro b o tn ik ó w
s ta łą p racę d o  le ­

jam i jak o i

u czn i

n a

w staw i n a ty ch m iast

fab r.n ia sz . ile ja r. że laza

L SOŁECKI
W ąb rzeźn o  T el. 4 9 .

4-ro pokojowe

mieszkanie
d o w y n a jęc ia  

W iad . w ad m in is trac ji  
“ G ło su W ąb rzesk ieg o "

S p rzed am  

w y so k o  -  c ie ln ą ę iężk ą  

krowę 
Dębski 

W . R ad o w isk a

Pokój 
u m eb lo w an y  

d o w y n a jęc ia

W iad o m o ść  
.G ło sie  W ąb rzesk im "

U czc iw a  

dzieoczgna 
d o w sze lk ich p rac  

d o m o w y ch , u m ie jąca  

g o to w ać p o trzeb n a  

o d 1 . V III. b r.

W. Paszottowa 
M ick iew icza 1 2

w „


